
Gdy si  obudziło słonkoę  
i błysn ło znów nadę  
ł k , zapukałaą ą  
wiewióreczka do 
królewny okieneczka. 
"Chod , b dziemy dzisiajź ę  
skaka  i motyle barwneć  
łapa ". Obie były ju  poć ż  
chwili tam, gdzie fruwa 
rój motyli...


